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Wiadomości krajowe i Zagraniczne.

R r O L E S T W O  P O L S K I E .  —  W a rsza w ą . —  JW.  T o ­
masz G ra b o w sk i  r adc a  s t a n u  k o m m n a r z  l i k w i d a c y j n y  
p rzyby ł '  u. 10 t .  m .z  W i e d n i a  do W a r sz a w y.
  ?*.m, r aczy ł ’ n a j ł a s kaw ie j  u d a r o w a c  b r y l a n t o w y m
pie r śc ien iem,  J P a n a  J a n a  N e t t o  se k r e t a r z a  po cz ty ,  w y ­
dawcę od  l a t  w ie lu  k a l e n d a rz a  p o l i t yc z n eg o .

JNT e fc r o l o g.
M is e r /  o r a i s e r /   om nia  ad em it ,
U n a  dies infesta t ib i  t o t  p ra e m ia  v itaei 

L U C R E T IU S  L I B .  3 .

P r z y k r o  jest, zaiste donos ić  o śmi e rc i :  l ecz  j a k ż e  d o ­
niesienie p o d o b n e  staje się bo le sn em ,  k ie d y  ma  za p r z e d ­
miot  /aw c z e s k ą  śmierć czł owi eka  m ł o d e g o ,  k t ó r y  po c i ec hę  
rodz i có w,  r o s k o s z  p r z y j a c i ó ł  i n a j św ie t n ie j s ze  s p o ł e ­
czeńs twa nad z i e j e  z a b r a ł  z so b ą  do g r obu !  C h c e m y  tu  
mówić o z g on ie  Z a h d ro w sk ieg o  T y m o n a .  M ł o d z ie n ie c  
t en,  świadkiem i zd o l no śc ia m i  o b d a r z o n y  obficie,  z n a n y  
juz  c h l u b n i e  u c z o n e m u  św ia tu  z n i e k t ó r y c h  p i sm s w o ­
ich; n i e d o ś c i g u ą w s z y  d w u d z i e s t u  d z i ew ię c i u  l a t  w i e k u  
d. 20 m a r c a  t.  r. n a  p r z e c h a d z c e  r a n n e j ,  para l i tyczne 'm 
u d e r z e n i e m  a p o p l e x j i  tknięty",  żyć p r ze s t a ł .  (x )

U r o d z i ł  się T y /n o n  Z a b o ro w sk i 18 k w i e t n i a  1799 r.  w 
Gal l icj i  a u s t r j a c k i e j , c y r k u l e  c z o r tk O w s k i m , we  w'si 
L ic z k o w c a c h ,  dziedzuizne j  p r z o d k ó w  swoich  dz i edz in ie  
u p o d n ó ż a  g ó r  M i o d o b o r s k i c b ,  s k ą d  s ł u s z n i e  w d a l sz y m  
m a s i e  W ie szc ze m  M iodoborsk irn  b y ł  zwan y .

P o r a n e k  w ie k u  p r z e p ę d z i ł  w' clomu r o d z ic ie l s k im ,  
gdz ie  s t a r a n n e  w y c h o w a n i e  k s z t a ł c i ł o  w m m  szcz.eśliwe 
p r z y r o d z e n i a  dary' .  P ó ź n i e j ,  w szko le  k r z e m i e n i e c ­
kiej '  na W o ł y n i u ,  w e s p ó ł  z K a r o l e m  i J inem  S i eńk iewi -

( x ) Z  lis tu  zaw ierającego tę sm u tn a  w iadom ość d o w iadu ­
je m y  sic , ze ś. p .  Z a b o ro w sk i ’T y m o n , nci p rze ch a d zc e  
rannej zn u żo n y , chc ia ł och łodzie się w odą z rzek i p ł y ­
nącej p r z y  śi-ieszce; srhylct ąc czoło  k u  ziem i n y is iu ł  
zapew ne tk n ię ty m  zo sta ć  oćl a p o p le x ji , pon iew aż g d y  
iv ośm. g o d zin  w ydobyto  zw łok i z s tru m ie n ia , w ody w nich  
nie hyło; co dow odzi ja k a  śm ierć  ząw cseśnie p r ze rw a ła  
w ątek d n i tego m ło d z ie ń c a , znanego z p ięknych^ p?xy- , 
m io tów  i ta len tów  sw oich . .  (P r z y .  h ed k )  |

czarni ,  G u s t a w e m  O l i z a r em ,  S k o m o r o w s k i m ,  K o r z e n i o  ■ 
w sk im  Joze fem,  C z a r n o w s k i m  Ł u k a s z e m , _ Ja nu sz e ws k im ,  
i t y l u  i n n y m i  k tó r y c h  im i on ia m i  sz czyc i  się p o n ne n i o -  
na s z k o ła ,  p r z e c h o d z i ł  w s z y s tk ie  dawa ne  t a m  p rze z  
b ie g ł y c h  m is t r z ó w  n a u k i ,  s ta jąc się nau cz yc ie la c h  lubą .  
a wielkiej  l i c zb y  s p ó ł u c z n i ó w  w zo re m .  N i e ś m i e r t e l n y  
tej s z k o ł y  t w ó r c a ,  ojc iec po l sk ie j  m ł o d z i e ż y ,  t e n ,  k t ó ­
rego  życ ie  b y ł o  c i ą g ły m  o b y w at e l s k i eg o  po św ie ce n ia  
b e  zaw odem;  T a d e u sz  Czacha, za sz czy ca ł  Z a b o r o w s k ie g o  
szczegó ln ie j szem p r z y w i ą z a n i e m  i p r z y c h y l n o ś c i ą ,  l iczno 
o-o do tyc h ,  k t ó r y c h  n a d zie ja m i sw em i n a z y w ał .  Juz  w t e d y  
g ie n iu sz  jego o b j a w i a ł  się w l i c z n y c h  u t w o r a c h  ż y w o ­
ścią w y o b ra źn i ,  m i ł ą  we so ło śc ią  ! w y z s z y m  od z n a c z o ­
ny ch  d o w c ip e m .  M i ę d z y  i n n e m i , p o e m a t  w k i l k u  p ie ­
śn iach,  pod  t y t u ł e m  Filuh p iśm ie n n ic zy ,  z a p o w ia d a ł  w 
Tymonie .  Z a b o r o w s k i m  n ie p o s p o l i t e g o  w ies zcza  i s z a ­
c o w n e g o  w j ę z y k u  o j c z y s t y m  p isa rza .

S k o ń c z y w s z y  n a u k i  w K r z e m i e ń c u ,  u d a ł  się do W a r ­
szawy;  i t a m  p r z e z  dwa  l a t a  w b ió r z e  R a d y  s t a nu  s p o ­
sob i ł  się na  p o ż y t e c z n e g o  k r a jo w i  u r z ę d n i k a  i o b y w a ­
tela.  P r z e z  czas" p o b y t u  w stol i cy ,  n a l e ż a ł  do w y d a w a .  
n ia  Ćwiczeń naukow ych  i P a m ię tn ik a  naukow ego; gdz ie  
u m i e s z c z a ł  n i e k t ó r e  ze swoich p o e t y c z n y c h  p ł o d ó w .  
T e ,  acz n i e d o k ł a d n e  dają  w y o b r a ż e n i e  i o z n a k o m i t y m  
jeo-o t a l e n c i e  pó źn i e j  r o z w i n i o n y m ,  i o u t w o r a c h  d o j ­
rza l szego  p o m y s ł u  a wyższ e j  war toś c i ,  k t ó r e  t e ra z  po  m m  
zos ta ł y ;  wsze lako ,  ju ż  i w t a m t y c h  widać  b y ł o  n i e m a ł e  
i n i e r z a d k ie  za le ty ,  w ró ż ąc e  o św ie tn y c h  d la  l i t e r a t u r y  
z j ego  p i ó r a  k o r z y ś c ia c h .  W t y m ż e  s a m y m  czas ie ,  p r z e ­
ł o ż y ł  w ie r s z e m  t r a g e d j ą  W o l t e r a  T a n k r e d ; k t ó r a ,  m i m o  
p ośp ie chu  i n i e p o p r a w n o ś c i  p r z e k ł a d u ,  n a  ^ lr7-e n a * 
r o d o w y m  w y s t a w i o n a  i mi l e  p r z y j ę t a  b y ła .  w W a r s z a ­
wie  t a k że  p r a c o w a ł  n a d  u t w o r z e n i e m  w i e l k i e g o  b o h a ­
t e r s k i e g o  p o e m a t u ,  p o d  t y t u ł e m :  B o lesła w  C hrobry; czyli 
Z d o b ycie  K ijo w a , do k tó r e g o  m y ś l  j e szcze  w K rz e m i e ń c u  
b y ł  p o w z ią ł ;  P o e m a t  t e n ,  o b e j m u j ą c y  20 pieśn i ,  byt  
już  d o p r o w a d z o n y  do k o ń c a ,  g d y  T y m o n  Z a b o r o w s k i  
w r ó c i ł  w d o m o w e  zacisze.

O d t ą d ,  s w o b o d n i e j s z y  n i ż  w W a r s z a w i e ,  c a ł y  swoj  
c z a s  p o ś w i ę c a ł  n au c e ,  p r z y ja c io ł o m ,  po w ab o m  n a t u r y  
t ak z a c h w y c a ją c y m  w jego  ro d z in n e j  okol icy,  i p o p r a w  « 
r / u c z o n e g o  p o e m a tu .  Z  c z a s e m  p r z e j r z a w s z y  to  dz i e ło -  
Z g ł ę b s z ą  r o z w a g ą  i po dd aw sz y  je p o d  w y r o k  s u r o w e g o  
a " b e zs t r o n ne go  choć w ła s n e g o  sądu;  p o w o l n y  u d z i e l a ­
nym sobie r a d o m  i postraeżemom p r z y ja c ió ł / ,  k i łk o le -
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ł o ?<w’;i3 f 7 enie m ś w i at lejszyń czując w  sobie dziel-  } 
t i iej-zą i oardziej  pewną  g en i us zu  si ł ę:  zamyś la ł  prze-

5go utworu  , tylkoz p ierwias tkowego  utworu  
zachowując  u s tę pó w .  Ni em oż na tu

robić je zup e łn ie  
t reść  ce ln ie jszych
p rzemi lczeć ,  ze do tego  g łó w n ie  j eszcze  b y ł  zn iewo lon j  
p rz e w a 'n e m  zdaniem i uwag am i  dostojnego nauk i ta­
lentów opiekuna ,  od wiekó w zas łużonego  P o la k om  rodu  
J a g i e ł ł ó w  potomka:  xięcia M d a m a  C zartoryskiego;  który  
w ie lk ie  o t y m  poemacie  p o w z ią w sz y  nadzieje,  do w y ­
doskonalen ia go  autora zachęcał  i w łas n e  ku  t e m u  p o ­
dawał  myś l i .  Stosując się do nich Zaborowski ,  staran­
n ie w y p r a c o w a ł  pieśń pierwszą,  p r z y g o t o w a ł  materjały  
do innych ,  i p o cz y n i ł  odmiany w u łom ka ch  dawnie j szych  
pism; resz tę  zaś oddał  na pastwę p łomien iom.  T y m ­
czasem,  śmierć nag ła  przerwała niestety!  dokonanie  d z i e ­
ła,  k tóreby  k iedyś  do s ła w y  narodowej  p rzv cz y n ic  sie 
m o g ło :  a tak z ow eg o  po em atu ,  opr ócz  t ego ,  "co się w y ­
żej okaza ło  i ze dwóch p ieśn i  dawnie'j j eszcze p o u f a l -  
śzym u dz ie lonych  przyjac io łom,  n ic  wiece'j n iezos ta lo .

Lecz nie t y lk o  w tym l i t eratury wydz ia le  s i ł  swmich do­
świadczał'; i w in nyc h  w io d ło  m u  się szczęś l iwie .  Mamy  
j ego  trzy oryg ina lne  tragedje:  Bohdan C hm ielnicki , Urnwid, 
i B o iys  czyli ta\em nica;  któ re ,  chociaż za d o sk o n a łe  t ego  
rodzaju utwory ,  poczytać niemożna;  i choć nam się do­
stają w p ierwszym swoim zarysie ,  bez w y k sz t a łc e n ia  i 
poprawy;  nie z b y w a im wszak że  na zaletach wielkich  
i uderzających p ięknośc i ,  tak co do m o c y  pomysłów'  i 
tra fnego malowania namiętnośc i  i charakterów,  jako  też  
co do zniewalającego prawdziw ej czu łośc i  j ę z y k a ,  k tóry  
ty le  scen w rz ec zon ych  sz tukach ożywia .  "Zostawił  j e ­
szcze wiele  drobnie jszych wierszem k aw ał ków  n ie p o ­
śledniej wartości ,  mnóst wo  poufałych  l i s tów,  przez riie- 
p r / t r w a n y  c ' ł g  lat k i lkunas tu  do sw eg o  przyjaciela  
j'.*** jj,*** p isanych,  mogących przy  wydaniu  dzieł  Za­
b o r o w s k i e g o  p o s ł u ż y ć  za naj lepsze źródła do czerpania  
w indomośei  o n im i o j ego życia .wypadkach.  Z tem-  
vvs/.ystkiem najszanowniejszymi zabytk iem jego talentu,  
są bez wątpie nia: D u m y p o d o lsk ie  w czasie panow ania  
'Turków na P odolu ,  w l i czb ie  ki lkunastu.  Pieśni  te,  na 
w zor śpiewów irlandzki eh T om asza  M ura  (Thomas  Moore)  
^tworzone ,  owo c  ostatniego natchnienia:  same już zape­
w n i ł y b y  T ym o n ow i  Z ab oro w sk ie mu  znaczniej sze  między  
poetami  polskiemi miejsce.

Za krotko ż y ł  dla powzię tych  o n im nadziei:  te, ‘'które

u c z u c ’e, każde uczucie,  w g wa ł t own ą  namiętność,  a nrzv 
te'.i zbyteczna  i nieszczęś l iwa dra/ . l iwość,  przyczyna nie

n i e j e d n e j  ł z y  dla mego'  - i d r u -  
g ł o w n e  je'go eh i r ak  tę r u  znamiona.  B0. 

. * “ >•-»>) c z e r p an a  w y o b ra źn i a ;  po r y w a ją ca  wymowa
ścisła przystojność  

, , czystość  wys ło ­
wienia n i gd y  ze szkodą szczerej p o L z c / y z n y ,  , zawsze

są pr zym iot y  jego po-

jednego smutku ,  źródł  
gich.. . . . .  te ‘

al-i i n irwyczerpana  wyobraźnia;
w malowaniu uczuciu; 
i porównaniach;  wzorowa

i dzielni .se  
w obrazach

d obr ym  kierowana smakiem; to 
ezji i stylu.

C i ,  k tór zy  to piszą n ie g d y ś  najściślejsi  z m a r ł e g o  
przyjac ie le ,  z n ie w y m o w n ą  boleśc ią  oddając ostatnią 
z w ł o k o m  jego posługę:  byl i  świadkami i rozdzierają,  
cych lęwow n ieszcz ęsne go  oj a, i s zczerego  żalu kre- 
" n > cli, pi zy j ac ió ł  i znajomych ,  k tórych  ten s m ut ny  o b ­
chód t łumn ie  zgromadz i ł ;  l ecz  razem, z najwyższera  
ro z rz ew n ien ie m  widziel i  zroszone ł za mi  t w a r /e  wszy.  
stkich włośc ian  i s ł u g  u grobowca jego  ob ecnych ,  nie-  
■zHnln,,eb zapewne pojąć świe tnych  młodz ieńca przy-  

C/.yż widok taki ,  nie j e s t  '

zdo lnych
m io tó w .........
de

|e-t  jawnym
y-

d o w o -
-. , ze . ®erce ł y m o n a  Za b or o w sk ie go  umiało  czuc i 

pełnie ci che d o m o w e  cnoty,  beZ których ,  n iemożna  być  
dobrym  człowiekiem !  J... .' F ......

. •*. c  j  /  i  * c  ,  . ^  i • . ?

śc i ł ,  ty m  mocniej  ża łować  każą większych  które m ó g ł  nac*- x i ę z y c e  i minarety,  aby sy n o w ie  wasi  pozdrowil i
1' ... 1 a  i  . . . .  — . 1. ___ !    I _ •  1 '  i  1 A  o  h  m  o  i-ł o  x t t r  s~ \ I / ~ \  r* I,  I ,  n • 1 . .  .  ■ /  Y ! ’ i • •spełn ić .  S traci ł  w m m  kraj gor l iw ego  nauk i rzeczy  

ojczystych m i łośn ika;  straci ła narodowa poezja tego ,  
k tór y  jej n iwy pracowicie,  i ze s ławą  uprawiać,  i  obfi-  
t ćm żn iwem zbogacić z iomków b y ł  zd o lny .  D oś ć  
pisma jego  przeczytać,  aby  poznać stratę, jaką w je­
go  zarannym zgoni* nasza l iteratura ponios ła .

W dzięk urody,  do id.ealne'j męzkiej  p ięknośc i  zb l i żo­
ny;  obl icze n i epospo l i tym uderzające wyrazem;  na t w a­
r z y  ujmująca ł a g o d n o ś c i  dobroć;  w oczach og ie ń  zapału  
} uniesienia; godność i powaga wcałej  postawie! oto jesi 
obra z  jego postaci .  Serc e  ślachetne; dusza wzniosła ;  
U my sł  r o z m i ł o w a n y  w marzeń krainie,  a stąd n iep oha m o­
wane  w y ła m yw ani e  się ze zwyczajnych  życia kolei;  żądza 
jz.w yrięźania przeciwnośc i  nad pojęcie silna, lub n a zb y t  
s i a ł a ,  n w obo im p rzy pa dk u pogarda i zaniedbanie wal- 
jii; najleksze poruszenie w ew nęt rz ne  zmieniające się w

A n GLJA.  —  Rozm aic i  cz łon kow ie  i zby  wyzsze'j pro­
p o n o w a l i  zmiań y  w n o w y m  bilu z b o ż o w y m ,  a b  żadna 
z tych zmian  n ieu trzyma ła  się dotąd.  —  N ie d aw n o  u- 
m a i ł  dz ierżawca  który miał  szcz egó ln e  upodobanie  w 
szczurach i wężach; dla p ier ws zyc h  wystawić  kazał  od­
dzielną  stajen-.c,  dla druguch pr ze zn ac z y ł  kawa-ł z i em i  
nawozem przy kryty.  —  D a m y  w Hartford w kraju pót-  
nocno-a mery kański m Conńec  l icut,  napisały do dam orec--  
kich list,  który się zaczyna w ten sposób:  „  S i o s i r y i
przyjaciółki!  Od dzieciństwa na-zego  b y ł a  ojczyzną  
wasza prze dm iot em  nasze go  podziw uia. Spoinie z 
braćmi i małżo nk am i  u c z y l i ś m y  się kochać kraj,  w któ­
rym ż y ł  H o m er  i A r y s l y  l e sF Sol  >n i Sok: ątes. Zapał  
który  obudzą  w sercach naszyci ,  staro Żyt >ej Grecji sława  
zasi lał  przywiązanie  nasze do jej potomków.  Sio try i 
przyjaciółki!  Serca nasze boleją nad w a » i . “  Przy końcu  
t eg> l is tu powiedz ia ły  Ame rykanki .  „  Po łąc zon e  w 
Chrystusie ,  przez  Ocean  w yc ią g a m y do was ręce ,  b ła ­
ga m y  aby  krzyż  jego i chorągiew wasza w z n io s ły  się

ocknioną  woln ość  starożytnej  Grecji,  a b y  się zajęto 
uprawą p u st y ń ,  które deptała noga c i e m i ę ź y c i a l a ,  i a‘by  
nakoniec  używając o jczys tego s z c z ę s n a  z upłyn ionyci i  
niebezp ieczeńs tw i c ierpień uwić mógł  i św ie tny  wieniec  
w aw rz y n ow y. "  — W  M u ze um  brytańsk iem pracują nad 
n o w y m  kata log iem;  no wa sala w której bibl ioteka króla 
zm ar łeg o  ma b \ ć  umieszczona,  j es t  nadzwyczaj  okaza ­
ła.  Ma ona 300 stop d ł u g o ś c i ,  ąO stóp szerokośc i  i 
galer ją na 5 OO stóp d łu g ą ,  w której p rze ch ow ywa ne  będą 
same rękopisma.  —  Li s ty  z S in g a p o r e  z dnia Jjjj l i s t o p a ­
da r. z., donoszą  o t rzeciem wielkiem zwyc ięz tw ie  Chiń­
czyków nad powstańcami  maehometanskiemi ; ostatni  
miel i  utracić  do 50,000  ludz i .— Rapport patia Jacob q 
powtórnej  p od ró ży  na ląd s t a ły  z polecenia  rządu an­
g ie lskiego ,  we  wzg lęd z ie  rolniczo — h an d lo w ym ,  o d b y ­
tej ,  w y s z e d ł  z druku. O d b y w a ł  on tę podróż w jesie*
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P iA N C J A .  —  Jzba d e p u t o w a n y c h  naradzała  s ie dnia
ni r! 1827 przez  R o t t e r d a m ,  A m s t e r d a m ,  p r o w in c je  h o ­
lenderskie  do  H a n n o w e r u  , z t amtad  pr2ez  x i e s t w o  . - -
o l d e n b u r s k i e  do B r e m y  i H a m b u r g a .  Z tad z w i e d z i ł  : na ' Pł °^e 4 6111 o p i a w a  o sporządzeniu  l ist  przys i ę -
IVlec klenburg i L u b e k ę  i p o p ł y n ą ł  m o r z e m  b a l t y ck i e m  i S * / c ^ ,w czas j e  ,w y  orow.  ł a n  Jars w y s t a w i ł  obraz

^ na du ży ć ,  jakie  s i ę  z w y k l e  przy  w y b o r a c h  wyd arza ją ,  
pop łyną ł  do J Litlandji i p r z e z  S l e z w i g  i H o l sz ty n  wró | b r a w o  karne j e s t  w tej m i erz e  n i e d o s ta t e c z n e .  Kraj p o ­
cił  do Ł Hamburga.  N a s tę p n i e  p o d r o ż o w a ł  pr zez  kraj { t r zeb u  (e o d d z i e l n e g o  prawa o wy  borach.

do Ko p en ha g i ,  a z w i e d z i w s z y  w y s p y  Se t  land i F u n n e n
jj 1 i  a  w u  l Y j r u u c j c a t  w t e j  m c u u b U i e i

l Jan Canin m ó -
Ct  I le,  E in b e c k ,  G ó t t y n g ę  i Mindeń" d"o 1 » i ł  r ówni'eż za  p r o je k t e m  i u w a ż a ł  za rzecz  na j sprawie .Han i. werski

H es se n -K as se l ,  a przez  kraj darmsztadzki  i nassauski  aż  
do R en u  i do Bruxe l l i .  Ra pp o r t  j e g o  zawiera  s z a c o ­
w ny  inaterjał  do poznani  > t y c h  krajów s t a ł e g o  lądu  
pod w z g l ę d e m  g o s p o d a r s tw a  r o ln i c ze g o .  Z w ie lu  p r z y ­
k ładów rappor tu ,  ok az uj e  s ie d o s t a t e c z n i e ,  z e  kosz ta  
rolni cze ,  w kra ja ch ,  p rze z  k tóre  p o d r ó ż o w a ł ,  z n a c z n i e j ­
s ze  są,  niż w A ng l j i .  N a jz d a tn i e j s z em i  krajami do r o l ­
nictwa,  o p ró c z  N id e r la n d ó w ,  k tóre  ra c z e j  w p rowadza ją ,

dli wszą ,  aby  burmis t rze ,  p re f ek c i ,  p o b o r c y  p o d a tk ó w  
i. t. p. u r z ę d n i c y , s u r o w o  za na d u ż y c ia  w czas i e  w y b o r ó w  
byl i  karani.  N i e s ą d z i ł  on i ż by  mi n i s t rowie  k tórzy  s i ę  
od  narodu  oddalają  w y w i e r a ć  mog l i  wie lki  w p ł y w  na  w y ­
bory .  Pan C a q u e r e y  p r z e c i w n y  b y ł  p o j e d y n c z y m  po ­
prawkom prawa  o w y b o r a c h  i w y n u r z y ł  n a d z i e j ę ,  ż e  
K r ó l i ,  p r z e ł o ż y ć  kaze  pra w o ,  k tó re b y  karało  w sz e lk i e  
o s z u s t w a  przy  w y b o r a c h ,  i k t ó r e b y  d o t k n ę ł o  n i e t y lk o

niż w y pr ow ad za j ą  z b o ż e ,  są  M e c k l e n b u r g  i H o l s z ty n .  [ f a ł s z y w y c h  w y b o r c ó w ,  a l e  t a k ż e  n i e p ra w n e  i rozp rawia -  
rr • j i  _ i, t — l 1 j ą c e  z g ro m ad z en i a ,  k tóre  fa ł s zu ją  c a ł y  s y s t e m  w y b o r ó w ,Kraje t e ,  są  p o d ł u g  P .  Jacob ,  lepi ej  z a g o s p o d a r o w a n e  
od wielu in n yc h  kra jów w sc h o d n i e j  E u r o p y .  Kwarte r  
mekl en bu rgs k i e j  p s z e n i c y  m u s ia łb y  być  sp r z e d a w a n y  
w Angl j i  po 45  szy i .  c h o c i a ż  taka cena  nie p r z y n o s i ­
łaby  j e s z c z e  w ł a ś c i c i e l o w i  żadnej  korzyśc i .  P sze n i ca  
ho l sz tyń ska  nie m o g ł a b y  b y ć  sp rz ed aw an ą  tan i ej ,  jak 
po 5 4 ,  lub 55  s zy i :  za k w a r t e r ,  w t e n c z a s ,  k i e d y  by  
kwart  r ang i e l ski e j  k o s z t o w a ł  w L o n d y n i e  60 s z y i .  P rz y ­
p u ś c i w s z y  , - gdyb y  w ła ś c i c i e l  taniej  m ó g ł  ją  s p r z e d a w a ć ,  
w takim r a z i e ,  koszta  u b o c z n e  w y n o s i ł y b y  10 s zy i .  
Z p r z y c z y n y  z i m n i e j s z e g o  klimat u p o t r z e b n e  są  o b s z e r ­
n i e j s ze  ni/, w Angl j i  b u d o w le  do p r z e c h o w y w a n i a  p ło -

Widok  ich zast rasza  w ie lu  F r a n c u z ó w  i prz ypo mi na  u p ł y -  
nione  c z a s y .  Pan D u c h a t e l  g ł o s o w a ł  za p r o j e k t e m  w  
nadzi e i ,  ż e  później  nastąpią o g ó ln i e j s z e  u l e p s z e n i a ,  
p rz yp om in a ł  t akże  d e p u t o w a n y m  ż e  t rwa l sze j  nad us ta ­
wę b u d o w y  w z n ie ś ć  nie  można .  W k o ń c u  radz i ł ,  a b y  
u s t a n ow io no  nie t y lko  kary za f a ł s z y w e  w y b o r y ,  a le  
nadto ab y  każdy  w y b o r c a  przed  p r z ys t ą p i en i e m  do  
p e łn i e n ia  s w o i c h  o b o w ią z k ó w  p r z y s i ę g ą  do r ze t e ln oś c i  
b y ł  z o b o w ią z a n y .  Pan D e s t u t t  de Tr ab y  widzia ł  p o t r z e ­
bę p o p ra w ea  w pro je kc i e  i p r z e d e w s z y s tk i e m  radz i ł  na ­
dać krajowi  dobre  praw o  m u n ic yp a ln e ,  bez  k tó r e g o  najr

dów ro ln i czy ch .  W o g ó l n o ś c i  massa  p s z e n i c y ,  j ak a by  | l e P3ze Prawa 0 w y b o r a c h  na nic s i ę  nie przydadzą .  Radca
o A n g l j i  w p r o w a d z a ć  m o g ł y  «s t a n u  1 p r e f e k t  B a u m o n t  zabra ł  g ł o s  1 r zek ł :  , ,  P ro jek t

P r o j e k t  t e n  j e s t  c a ł k o w i t e m  p r a w o d a w -  
M ó w c a  w y k a z y w a ł  nas t ęp n ie  k o r z y ś c i  n o w e g o  
C o  się t y c z e  o g ła s za n ia  l i st  w y b o r c ó w ,  w o l n o

w sz y s t k i e  kraje e u r o p e j s k i e  d. „ - o - , .  .. r ---------------------------- ,  , ,  - , . . . ,
nie bardzo d a ł a b y  się u o z u ć .  Naj więcej  w y p r o w a d z a ją  Pru-  | ° ^ 4*-ny  p o d  w a s z e  ob rad y  s t a no w ić  b ę d z i e  e p o k ę  wro-  
sy .  Od r. i 8 l 9 do 1827,  w y p r o w a d z i ł y  o n e  19 71 ,577  kwar-  j c z n i k a c h  tej  i zby.  J e s t  on  p i e r w s z y m  k io k i e m  adm ni- 
t e ró w ,  a le  w y  w ó z  t en  o b e j m u j e  już  z b o ż e  p o ł s k / e  r ze -  |2»tracj i ,  Która oddalając  od siebie^ s p u ś c i z n ę  z ł u d z e n i a  
kami do morza  s p u s z c z a n e .  R o c z n y  w y w ó z  2 b o ż a  w  I* c i e m n o t y ,  c h c e  a b y  wsze lk i  je j  p o s t ę p e k  ja s no  b y ł  
krajach n a d b a ł t y c k i c h  w y n o s i  4 5 5 , 5 5 7  kwart .  Z Ham-  \ o ś w i e c o n y .  
burga  w y p r o w a d z o n o  w p rz ec i ą g u  lat  i o ,  to  j e s t  od jS twem.  
s ty czn i  * i g i Ś  do  paźdz iernika 1827 do r o z m a i t y c h  kra- Pr a w a - .
i ów 675 ,744. k w a r te r ó w  zboża .  Koszta  w y ł a d o w a n i a  i b? dz le  d r u k o w a ć  j e  w  jakiej bąc  fo r m ie ,  c z e g o  w  c za s i e  
t r zym an ia  z b o ż a  w Ha m bu rgu  przez  mies iąc ,  w y n o s z ą  j o s ta tn i ch  w y  boró w a i e p oz w a la no .  Co  s i ę  t y c z e  w y -  
od kwar teru  26 sr.  g r o sz y .  O p r ó c z  t e g o  strata na m i a - m *aru ^ar> d o s y ć  b ęd z i e  ciodać a r ty k u ł  uznając}^ za  
rze  w y n o s i  w p i e r w s z y c h  ł atach 3 do 4  od  s t a ,  w n a - !  p sz ^ s tę p s t w o ,  p r z y w ł a s z c z a n i e  sob i e  prawa  wyb ieran ia ,  
s t e p n y c l i  do 2 od . s ta .  Na  p o cz ą tk u  s t y sz n ia  r. b. ! > ne za s t rze żen ia ,  z a b e z p i e c z a j ą c e  pra wnosć  w y b o r ó w  
z a p a s y  p s z e n i c y  w G d a ńs ku ,  K r ó l e w c u ,  E lb lągu, .  l \ o -  | zd a j ą  s i ę  być  nie p o t r z e b n e ,  a lb o w ie m  Francja  kons t u tu -  
s t o k u ,  L u b e c e ,  H a m b u r g u ,  B re m ie  i i n n y c h  m ia s t ac h  , \ c y j lla u c z y n i ł a  od  lat 4  w ie lk i e  p o s t ę p y  a s a m e  g ł o s y  z 
w y n o s i ł y  578 i700 k w a r t e r ó w ,  z k tó r y c h  sam G d a ń s k  : n iownic  t y c h  w y c h o d z ą c e ,  są  d o s t a t e c z n e  do  u tr z y m a -  
miat  23 , 600  k w a r t e r . ,  zapas y  ż y t a  w  t y c h ż e  mias tach  n ’a w p r a w n y c h  o b r ę b a c h  ^ p r e f e k t ó w  i p r e / . y d e n t ó w
w y n o s i ł y  9  , 170  kwarter:  z k t ó r y c h  naj w ię c e j  mia ł  Kró- ~ .............  ...................
l e w i e c  , bo 3 3 , 0 0 0  k w a r t er ó w ,  Brema 12,000 kwar:  i t. d.
C a ł y  rapport  lJ. Jacob  d o w od z i ,  ż e  kra je ,  k tóre  naj ta­
niej produkować  m o g ą  z b o ż e ,  nie tak t a n i o , ja k  s i ę  w A n ­
glji zd a j e ,  w y p r o w a d z a ć  go zd o ła ją .  Dro g i  w n i e k t ó r y c h  
kra jach ,  są tak z ł e ,  iż kosz ta  z n a c z n i e  p o d n o s z ą ,  T i­
mes w y p r o w a d z a  z t e g o  w s z y s t k i e g o  w n i o s e k ,  ż e  r o l ­
nik angie lski  n iema p r z y c z y n y  obaw iać  s i e  p r z y w o z u  
zbo ża  z a g r a n i c z n e g o ,  ż e  za t em han de l  z b o ż a  p o w in i e n  
b y ć  r ó w n ie  w o l n y ,  jak i n n y c h  a r t y k u ł ó w .  ( G .  FI.)

z g r o m a d z e ń  w y b o r c z y c h .  W  prawdz ie  j e s t  j e s z c z e  nie-  
jaka n i e u f n o ść  przec iw  u rz ę dn ik o m ,  a l e  jest. o n a  t y l k o  
smutną  s p u ś c i z n ą  b y ł e j  administ racj i .  N i e p r z y j a z n e  
s to sunki  m i ę d z y  s p o ł e c z n o ś c i ą  i admin is t rac ją ,  j ak ­
k o l w ie k  nie  mo gą  b y ć  d ł u g o  t r w a ł e ,  zo s t awia ją  p r z e ­
c i e ż  po sob i e  s z k od l i w e  skutki .  Ż y j e m y  w  o b e c  w i e l ­
kich w y p a d k ó w ;  p o k a ż m y ż  narodom e u r o p e  skim, ż e  
s p o in i e  z r z ąd em  d ą ż y m y  do  c h w a l e b n y c h  c e l ó w ,  i nie  
d o p u s z c z a j m y  n a d u ż y ć  przy  w y b o r a c h  i zar aze m w p ł y ­
wu  k i e r u j ą c e g o  k om i te tu  Z  re sz t ą  śm ie sz n ą  j e s t  r z e c z ą .
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z p o ś r ó d  P a r y ż a  k i e r o w a ć  w y b o r a m i  d e p a r t a m e n t o w e m u  
D o s y ć  będz ie  g d y  pisma p ub l i c zn e  zw r ac ać  b ę d ą  uw a  
g ę  w y b o r c ó w  na ludz i  z a s ł u ż o n y c h .  N o w a  e p o k a  z a ­
c z y n a  się d la  F ra n c j i ;  w i nn i śm y j ą  t e r a ź n i e j s z y m  mini 
S t rom .  W k o ń c u  p r z y j ę ł a  izba sześć  p o p r a w e k  w n i e ­
s i o n e g o  p r o je k t u .  — Na p o s i e d ze n i u  I zby d e p u t o w a n y c h  d. 
d w ó d z i e s t e g o  d z i e w ią te g o  kwie .  z d a w a ł  j e n e r a ł  Sebas t ian!  
s p r a w ę  o ż ą d an e j  przez, min i s t r ów  p o ż y c z c e .  P o d ł u g  
n i e g o  c a ł a  po l i tyka  Fra nc j i  od czasu re s t a u r a c j i  z m i e ­
r z a ł a  do  u t r z y m a n ia  po ko ju .  P r z e m i n ę ł a  e p o k a  z d o b y -

n y e h  p r o je k t o w i ,  j e s t  t e n ,  że  n i e z i g r a ż a  żadną 
rą. W y z n a j ę  że  z p o c z ą t k u  sam b y ł e m  za ‘kara. 
mi ,  a l e w a ż n e  po bu dk i  z m ie n i ły  m oj e  zdanie'  
n a j w a ż n i e j s z ą  zaś j e s t ,  iż boiaźl iwi  w y b o r c y  mogliby 
się w s t r z y m y w a ć  od  g ł o s o w a n i a ,  g d y b y  obok innych 
t r u d ó w  p r z y  w y b o r a c h ,  j e sz c z e  o odpowiedzialności  
pam ię ta ć  musiel i .  P o w ie dz ia no  w p r aw dz ie ,  że  każdy 
w y b o r c a  d o k ła d n ie  m o ż e  wiedz ieć ,  ile p o d a t k ó w  oph(. 
ca ,  a l e  z a p o m ni e l i ś c i e  moi p a n ow ie ,  że w łaś n ie  t.a nia- 
t e r j a  j e s t - j e d n a  z n a j z a w i k ła ń s z y c h  i że  nie r az same

cz y .  N a r o d y  i r z ą d y  p o t r z e b u j ą  s p o c z y n k u  p o  d łu g ic h  1 są(jy  nie w ied zą  jak r o z t r z y g a ć  p o d o b n e  wątpi  
n i e s z c z ę ś c i a c h .  W z a j e m n e  klęski p r z y t ł u m i ł y  o g i e ń  wo » » » ' ■ - -  ■ • ‘
jo-wniczy.  R o z p o c z ę ł y  się n o w e  bo je  na n o w y c h  bo- 
jo w is ka ch ;  s ą  to bo je  o u le p sza n ie ,  o p r z e m y s ł  i o pod- 
n ie s i e n i e  b y t u  s p o łe c z e ń s k i e g o .  P o w s z e c h n e  i g ł ę b o ­
ko w k o r z e n i o n e  ż y c z e n i e  p o k o j u  s p o w o d o w a ł o  nas do 
p r zy s t ą p ie n ia  do t r a k t a t u  lo n d y ń s k i e g o ,  k i ó r e g o  z a m ia ­
r em  j e s t  p o ł o ż y ć  kon iec  ro z le w o w i  krwi w p i ę k ny ch  
o k o l i c ' c h  G r e c j i ,  d ro g ie j  dla  k a ż d e g o  u c y w i l i z ow a ne g o .
S p o d z i e w a j m y  się że  G r e c y  o d z y s k a j ą  nakon iec  o j c z y ­
z n ę  i p raw o  w o l n e g o  w y zn a w a n ia  r el igj i  s w y . h  o j ' ó w .
P o ł o ż e n i e  r z e c z y  w y m a g a  z a te m  n a d z w y c  a j n e g o  z a ­
s o b ó w  k r a j o w y c h  po m n o ż e n ia ,  r ząd  c h c ą c  u t r z y m a ć  
g o d n o ś ć  w oj sk a  i n a r o d u  w e z w a ł  p o m o c y  izby  a b y  p o ­
s t a w i ć  w ojs ko  w z u p e ł n e j  sile p o k o j u ,  k tó re j  t a k  wie le  
n i e d o s t a w a ł o .  Z a r a z e m  mus ian o  u zb r o i ć  s i ł y  m or sk i e  
d la o b r o n y  n a s z y c h  pos ia d ło śc i  i h a n d l u  na da l ek ich  m o ­
r z a c h .  B e z  w ą t p i e n i a  dziwić się n a l e ż y ,  że  d o t y c h ­
c z a s o w e  o f i a ry  n a r o d u  nie w y s t a r c z a ł y  na  u t r z y m a n i e ;  d o ' P e te r s b u r g a .  —  Król  J. c h c ą c  dac  n o w y  dp worTprzy  
p r z y z w o i t e j  s i ł y  z b r o j n e j .  M a m y  na d z ie je ,  ż e  inna o r g a - ; jaźni ,  k t ó r ą  z a s z c z y c a ł  z m a r ł e g o  xią/ .ęcia de  Riviere,  
n i zac ja  w o j s k a  pos taw i  go na s top i e  p r zy z w o i te j  bez  po- k a z a ł ,  a by  drugi  sy n  j e g o ,  k t ó r e g o  m o n a rc h a  t r zy m ał  
w ięk sz e n ia  w y d a tk ó w .  Co  się t y c z e  m a r y n a r k i ,  j e s t  o n a  ,j0 c h r z t u ,  m ie s z k a ł  i nal  w T hu i l l e r i e s ,  i b r a ł  nauki 
u z u p e ł n i o n ą ,  w y p a d a  je j  t y lk o  z a b e z p ie c z y ć  lu n d u s z  r a z e m z m ł o d y m  x ią ź ę c ie m  B o r d e a u x .  — S ł y c h a ć  
n a  n ie p rz ew id z ia n e  wydatk i .  Ś r o d e k  p rze z  min i s t r a  . m o c n o  o p r z y w r ó c e n i u  gw ard j i  n a r o d o w e j  p a r y z a i e j . —• 
s k a r b u  na t e n  ce l  o b m y ś l o n y ,  z g a d za  się ze  zd a n i e m  j \ y 0j s k0 z e b r a n e  w T u lo n ie  ma d. 15 ma ja  wsieść na o k r ę  ty, 
k om m is s j i .  J zba  p os ta n o w i ł a  og ł os i ć  d ru k iem  r a p p o r t '  — Xią ź e  Ipsy .an t i  p r z y b y ł  dnia £8 kv». d o N a n c y ,  w p o d r o -  
j e n e r a ł a  Sebas t jan i .  P rz y s tą p i o n o  na s tę p n i e  do d a l - j ^ y  SWoje j  uo Pa r yża .  —  S ł a w n y  s k r z y p e k  R o d e  ma bydź 
s z y c h  o b r ad  nad  p r o j e k t e m  do  p raw a  o w y b o r a c h :  P a n 1 ozt | o b i o n y  o r d e r e m  legj i  h o n o r o w e j .  T e n  a r t ys t a  miesz-  
.Agier  sądzi ł  że  ża d n e  p r a w o  o w y b ó r  ch nie m o ż e  b y ć ,  ha oc{ [at kilku w B o r d e a u x ,  ż y j ą c  c i ąg le  w d o m o w em  
d o k ł a d n e ,  dopóki  p ie rw e j  śc iś le  nie b ę d ą  o z n a c z o n e  in- ; z; łclszu j p r z e z  t e n  czas  da t  ty ln o  kilka k o n c e r t ó w ,  i 
l ie s tosunk i  s p o ł e c z e ń s k i e ,  s z c z e g ó ln ie i  p raw o  1 fc tórych  d o c h ó d  p r z e z n a c z a !  dla ub o g i c h .  — \ \  Bres t
c y p a ln e .  YNszelako w a ż n ą  j e s t  r z e c z ą  za s t a n o w ić  s i ę .  z n a j d u j e  się 5 o k r ę t ó w  w o j e n n y c h  p r z y s p o s o b i o n y c h  do
nad  t e m ,  c z y  k a r y  z a g r o ż o n e  na  p r z e k r a c z a j ą c y c h  l e | żeg lug i .  F r e g a t a  Nimfa ,  k tó r a  m ia ta  r a z e m  z riiem
p r z e p i s y  o d p o w ia d a ją  m o r a l n e m u  i  p o l i t y c z n e m u  ich c h a - j  pod ż a g l e ,  w y p ł y n ę ł a  dnia 19 k w . , l e cz  nie wiai

1 wosci ,,
M i n i s t e r  w y k a z a w s z y  inne o b d a r o w a n i a  p rawości  wy. 
boró w W p r o je k c ie  o b j ę t e ,  n ag a n i l  zg r o m a d z e n ia  kun- 
s t y t u c j n y c h  w y b o r c ó w ,  k tó r e  w y w ie r a j ą  w p ł y w  n a w y .  
b o r y .  W k o ń c u  z a b r a ł  g lo s  j e n e r a ł  L a f a y e t t e  i wyka, 
z a ł ,  że  n ie ty łk o  mi n i s t rowie ,  k to r z y b y  mieli z ł e  zamiary,  
a l e n a w e t  p o d w ł a d n i  u r z ę d n i c y  mo gi i by  ł a t w o  uwolnić 
się od  w y p e ł n i e n i a  p r ze p i s ów  w pr o j ek c je  ob ję tych ;  
z t e m  w s z y s tk ie m  g ł o s o w a ł  za p r o j e k t e m  i przy-  
m ó w i ł  się za p r z y w r ó c e n i e m  gward j i  na ro do wej .  
I zb a  o d r o c z y ł a  dal sze  n a r a d y  w p r ze dm io c i e  p r o je k j a  
o w y b o r a c h . — D. 27 kw. po ms z y  S.  p r z y j ą ł  k ró l  Jmć 
de p u t a c ją  i z b y  d e p u t o w a n y c h ,  k tó r a  p o d a ł a  monarsze  
p r z y j ę t y  p r o j e k t  do p r aw a  w z g lę d e m  pens j i  dla sios t ry 
Bi ssona.  —  J e d e n  z dzienn ików t w i e r d z i ,  iz F a n  Le  Roj ,  
m in i s t e r  sb a rb u ,  c h c e  p o d a ć  p r oś b ę  o u w o ln ie n ie  od 
u r z ę d u .  —  X i ą ż e  M o r t e m a r t ,  m i a n o w a n y  p o s ł e m  na­
s z y m  [przy d w o r z e  C e s a r s k o  R o s s y j s k m ,  w y je c h a ł

rak te ro w i .  Lu dz i  po sp o l i ty ch  m o ż n a  o d s t r a s za ć  p r ze z  
k a r y  od p r z e s tę p s tw ,  a l e  ty lk o  m ą d r o ś ć  p raw a  sk łan ia  
do p o s ł u s z e ń s t w a  o św i e c z e ń s z ą  cz ęś ć  na r od u .  R o z u ­
m ie m  je d na k ,  że  n i e k t ó r z y  d la  t e g o  ty l k o  o b s ta j ą  {przy 
k a r a c h  że  się obawia ją  w p ł y w u  b y łe j  ado nn in i s t r ac j i .  
O  w p ły w ie  t y m  n ie m o żn a  wątp ić  i z t e g o  p o w o d u  g ł o ­
s o w a ł  m ó w c a  za p r o j e k t e m .  Po  wielu i n n y c h  m ó w ­
c a c h ,  za b r a ł  g ło s  min i s t e r  sp r aw  w e w n ę t r z n y c h  pan Mar-  
t ig n a c  i r z e k ł :  ,, N ie mo ż n a  t e g  nagan ie ,  ż e t \ l e  z a r z u ­
tó w  p r o je k t o w i  u c z y n i o n o ,  ale n i e n a le ź a ło  o k a z y w a ć  t a ­
kiej w z g a r d y  dla praw o b o w ią z u ,ą c y c h .  P r a w d  iwa siła 
t r o n u  po w ie d z ia ł  sam król ,  p o l e g a  ob o k  opieki  
Boskiej  na w y k o n a n iu  p raw.  S i ł ę  t ę  c h c ie l i ś m y  ile 
m o ż n o śc i  wzmocnić .  Z p o m i ę d z y  z a r z u tó w  u cz y n io -

d o m o ,  d o k ą d ?  U zbr a j a  się ,o r az  w B r es t  d r u g a  eskadra,  
k t ó r a  z ł o ż o n a  b ęd z ie  z o k r ę tu  l in i jowego  741-odziałowe- 
go  i g eh  f r e g a t  5 4 r o d z i a ł o w y c h .  — Z  pow o o u  d łu g iego  
k r a ż e n i a  na m o r z u ,  p a n u j e  s k o r b u t  na e s k ad r ze  naszej  
w y s ł a n e j  p r ze c i w  Alg ie rowi .  D o w o d z ą c y  nią adm i ra ł  
C o l l e t ,  z a p a d ł  t a k ż e  na t ę  c h o r o b ę ,  i mu s ia ł  się ud ać  ido 
Mi nork i  dla w y le c ze n i a .  (G.  F . )

( J u tro  z pow odu święta, Gazeta  Polska  nie wyjdzie.)
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